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lita co ertelne zapalenie o
dziona rzadz:,ej wątroba
licznym uzami o szaro-żółt
niu. W lekłym przebiegu
mogą ulec zwyrodnieniu amyllclidowemu. Zmiarry gruź-
licze w płucach dają najczęściej obraz grlrżlicy pro-
sówkowe j. Tkanka płucna usiana jest Iiczrrymt prze-
świecającymi qruzełkami wielkości ziarna piasku. Rza-
dzieI spotyka się guzki wielkości orzecha laskowego,
a nawet większe, które na przekroju wykazują jedno-
rodną budowę lub lrlzmiękanie. Guzki takie często
otoczone są torebką łączno-tkankową. W okoIicznei
lkance nie spotyka się ostrego odczynu zapalnego.
W-yjątkcrwo po jawia się w tkance płucne j rozlana
zjartrina grużlicza o charakterze rozlostu mięsakowa-
tego, które na przekroju nra wygląd słoninowaty, błysz-
czący, Na obwodzie takiej ziarniny leżą różnej wiel-

i i guzy, o budowie gruzełków (tub. ex le,
Oprócz tego spotyka się czasem na błonie
góinyclr dróg oddechowych owrzodzenia

gruźlicze. Na błonle śluzowej nosa można niekiedy
spotkać gruzełki wielkości soczewicy lub nieco więk-
sze, ll/raz kraterowate owrzodzenia z obrzmiałymi sza-
ro-bilłymi albo płaskimi ostro zarysowanymi brzega-
rni. Owrzodzenia te mogą doprowadzić do przebicia
przeqrody nosowej lub tworzenia się prl:,mienistych
blizn, które w przeciwieństwie do zmian b]iznowatych
przy nosaciŻnie wykazują na swojej powierzchni bro-
dawkowate narośla i są grrrbo konturl:lwane (G e r-
bach, Nieland), Podobne zbliznowacenia spotkano
rv jednym przypadku w tchawicy, mniej więcej na
przestrzeni 22 cm obrzękłej błony śluzowej występo-
wa]a obficie gruźlicza tkanka granulacyjna, Gruź]ica
błon surowiczych wykazuje zwykle typowy obraz
zmian perliczych, czasem z równocze§nym gromadze-
niem się płynu surowiczego z obecnością włóknika w
klatce piersiowej i w worku osierdziowym. Zmiany
gruźlicze u konia mogą również pojawiac się w gar.
dzieli, w węzłach szyjnych, kręgach i żebrach w mię-
śniu sercowym, skórze i podskórzu, w mięśniach
szkieletowych, szpiku klorstnym i w mózgu. Kilkakrot-
nie obserwowano plzy gruźlicy koni zwapnienia du-
żych naczyń (RautmaĄt1) oraz wsierdzia (Klee,
Hemmertł}taIgwiik).'Nie,lte rle jednak po-
wątpiewa czy zmiany te są pochodzenia grużliczego,
a raczej przypllszcza. że chodzi tu o zaburzenia prze-
miany wapniowej, Cohrs i Streich stwierdzili w
5 wypadkach skostnienia prawe j kl3llnor} z równo-
czesną obecnością gruźliczej ziarniny w ścianie przed-
sionka.

auzJI6o1o1sIq 
^uplruZW obrazie histologicznym. zmiany w narządach ma-

ją przeważrrie charakter zmian wytwórczych. Istota
tych zmian poleqa na nacieku komórek histiocytar-
nych, rvyk zujących silne działanie fagocytarne plze-
cił-ko prąik;;,m. Fagocytoza może nawet doprowadzil:
na pewnym obszarze do całkowitej likwidacji prąt-
ków. Sfagocytowane prątki przez długi okres czasu
zachowują swoją zjadliwość, lecz pozbawione są
zdolności rozmnażania. Skupiska histirolcytów mogą wy-
stępować pod postacią gruzełków albo co częściej się
zdarza u koni pod postacią rozlarrego nacieltu ztattri-
ny QruźIicze j, okreśionej mianem przerlJlstu wielko-
komórkowego, Należy podkreślić, że zmiany grużlicze
u konia są lvyiazem obrony komórkowej ustroju, któ-
r reprezentuje układ siateczkowo-śródbłonk:rvy, po-
s dający między innymi własności żerne. Wydatny
udzlał obrony komórkowej układu siateczkowo-śród-
błonltow-eg_o jest wyrazem mniejszej niż u innych zwie_tząt wrażliwości uslro ju kclnia na zakażenie gruźli_
CZe,

Przypadek własny
W przypadku własnym obserwowałem zmiany gruż-

iicze u konia poddanego ubojowi w Rzeźni Miejskiej
w Brzegu. Koń został wybrakowany z powodu staro-
ści. KlLnicznie nie stwierdzorno żadnych zmian choro-
bolrych, któr,e mogłyby wzbudzac podejrzenie gruż-

CZESŁAW KASZUBKIEWICZ

UWAGI NA TEMAT PRZYPADKU GR.UŹLICY
W SLEDZIONIE KONIA

Z Katedry Anatomii Fat Wy(l,z,.Wet}rynaryJnego
w s R,, ławiuI(ierowlrik: Ptof, dr DER zAKRzEWsKI

anatorno zachodzących
sacizny żliczych. W
loLpisano zwłaszcza pa
1iczne s obrazie klińic
o 

. 
problemie zjadliwości dla konia poszczególnych ty-

pów prątków gruźliczyclr oraz o zmianacń anatomo-
i hishcpat czególnynr
zmian w pomijano
b większy w innych

Najczęściej zakażenie konia ]^rywołują ptątki typu
bydlęcego (Nieberle, Schlege1, Hofferber).
Nie brak jedrrak wzmianek, iż zakażenie może nastą-
pic równieź prątkami tvpu ludzkiego (N o c a r d,
Klee, Robin) a nawet typern ptasin. Zakażenie
naturalne zachodzi zwykle przy karmielriu żrebiąt
rn]ekiem Flochodzącym od krów chorvch na otwartą

lyo rn:że dojśc do skutklr zalrażenie płodtt przez krą-
żenie łożyskowe (J o h n). W niejscu wnikrrięcia za-
iazka gruźlicy powstaje oqnisko pierwotne, które naj-
częściei obserwuje się w obrębie gardzieli i jeliŁ cien-
k!,clr. Proces szerzy siq na drodze krwionośno-1imfa-
t 1cznej w ranrach ui3góinienia pierurotnego, Obserwu-je się wtedy zmiany w lvęzłach chłonlrych szczegol-
nie krezkovzych, okołogaldzieIowych oraz śródpiersio-
'1; ycłr \Vęzł1. 1ąkig niekiedy osiągają wielkośc pię-
ści, często spajają się ze sob;1 rv twarde guzy, podob-
łe z viejrzenia do vłłókni;k:_mięsaka. o słoninow.l-
tym, błyszczącym przekroju. Rzadko spotyka się ogni-
s ka serowate albo seror,vato-ropne, a nawet zwapnia-
łe (Ilutyra-Mare}:). Niekiedy obseiluuje się sero-
.łacenie promieniste. Powiększone węzły chłcntre mo-
qą spowodowac ucisk clużyclr naczYń, ziaInina gruŹ-
J'c;ł wrasta do ich ścialr, czasem rrawet przebija się
do światła naczynia. Zserowaciałe węzły mogą two-
rzyc przetoki do świat]a jelita. W błonie śluzowe1 je-
lit spotyka się często guzki wielkości orzecha Iasko-
wego, przechodzące w nieregularnie ufoi,mowane
owrzodzenie o postrzępionych i ostlych brzegach się-
gające w głąb blony podś]uzowej. W dnie owlzodzeń
mlogą się pojawiać wtórne gruzełki. N{ożliwe jest tak-
że przebicie się wrzodólv gluźliczych przez ścianę je-
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]'cy. Zmiany gruźlicze zauważono tylko w węzłach
chionnych klezkowych i w śleclzionie, Węzły chłonrre
były rniernie powiększone mrrieiwięce j wietkości dtr-
żego orzech,L włlskiego o słorrinowatym, błyszczącym
wyglądzie, rra plzekroju przypominającl,m rozrost mię-
sakowy, ]ub naciekową formę białaczki.

FIistoloqicznie zmiany okazują się ziarniną gruźli-
clą, w której poza zlaczną ilością kotnórek ]imflolida]-
nych, oraz nrnie jszej i]ości komórek nabłolrkowatych,
h;stiocytów i fibrocytów, występują rrierzadko konrór-
ki olbrzymie z ułożonymi na l3lbwodzie jądrami oraz
rrrartwiczym centlum, barwiącym się eozyną na kolol
różowy. W obrębie ziarniny obserwowano ogniska
martwicy sklzepowej zazwyczaj wielkości odpowiada-
jącej komórce olbrzymiej. Można plzypuszczac, że te
oqniska martwicy w oblębie ziarniny są komóIk.lmi
olbrzymim,i, w których doszło do karyolizy. Wstępem
do rozpadu jąder jest zmętnienie substancji jądrowej
oraz jej stopniowe zanikanie, Poza tym spotyka się
większe ogniska martwicy o jednorodnej budowie, któ-
re powstają w okrębie kilku sąsiadujących komórek
nab}onkowatych. Ziarnina przerasta tkankę adenoidalną
dIcl teqo stopnia, że rozpoznanie histologiczne narządu
staje się prawie, że niemoźliwe. Wśród ziarniiry gruź-
Jicze j po jawia ją się obficie włókna tkanki łączne j.
Między właściwą tkanką węzła, którą można stwiel,-
dzic tylko w nielicznych miejscach, a ziarniną gruźli-
czą nie ma wy,raźnego przejścia, raczei lozrost tkanki
granulacyjne j ma charakter naciekowy,

Ztniany nakroskopowe w śledzionie przypominaja.
do złudzenia bujanie nlclwotworowe. Na powierzchni
lub przekroju narządl,r obserwuje się guzy różnei wiel.
kości, zlewające się ze sobą o słoninowatym, błyszczą-
cym wejrzeniu nie wykazujące serowacenia. W skrarł-
ku pochodzącym z takich guzów spotyka się oblicie
rozwiniętą tkankę łączną włóknistą o pasmowatym
lrłożeniu, przebiegającą w różnych kierunkach, W
plzestrzeniach między pasmami tkanki łącznej wystę-
pu je ziarnina grużlicza, Elementy komórkowe ziattrt-
iry podtrzymują delikatne włókienka łączno-tkankowe,
które przyjmują współśrodkowy układ. To koncen-
tTyczne ułożenie elementów komórkiolwych i rusztowa-
nia łączno-tkankowego w ziarninie grużIiczej jest do-
syć specyficzną cechą gruzełka grużliczego u konia.
Utkanie gruzełka cechuje się występowaniem chalak-
terystycznych dla procesu oruźliczego elementów ko-
mórkowych stanowiących swclistą ziarninę gruźliczą
bez obecności naczyń krwionośnych. Wśród ziartriny
grużliczej przeważają komórki limfoidalne obok znacz-
nej ilości limfocytów, rozmieszczonych w obrębie ca-
łego gruzełka,

Triie obseru,owałelrr tttttoniast trłożerria limfocylórv na
ohlvodzie gl,uzełka vr postaci wyrażnegoTvału, co jest
tloslzć typ6.17e dla clruzełka ,-l bydła. Na ogół nie]icz-
nie pojawr:ją się komórki nabłonkowate. I(omrlrki te
bl,rł,a ją najcz.. o,walnego lrrb wielokątne-
go o słabo b pęcherzykowatym jądl-ze
i obfitej cytop rki histiocytalne obładowa-

ny, c7toplazma wyraźnie kwasochłonr:a, jednorodna,
szklista o jądrach ułożonych półksiężycowato na ob-

grudek śledzionowych jak również limfocytów ulegą

móIek (Aleksandrowicz). Autor ten uważa, że
lim!ocvt jesI noirtralnynt składnikiem komórk:..vyirl
cz}-nne. j trrezenchvrny, inacze j mólviac komórką sia
teczlii w spoczvnklt, która w pewn}ch warunkac}i lno.
że przekształcić się w histiocyt. Postacie przejściowe
to ]inrfoicla]r-re koinórki siatecżlri, nronocytoldalne t],r iz
epiteloidalne. Z tego ptrnktu widzenia arrtor tłumaczy
histogenezę gruzełka zawierającego wokół zalazków
komórki czJ/nne hisLlo-tlon:cyty, komórki nabłorrko-
wate, a na obwodzie limfocyty jako kornórki spoczyn-
kowe, Gruźlica u konia w walunkach zakażeni.r nątrr-
ralnep_Jo lna z leguły chai,a]<ter przewJekły. Długoś,:
przebiegu plocesu sprzyja plzejściu limfocyt,ów r,y Il:r-
nry przejŚcio.,ve, wykazujące rvłasnoŚct fagocytalnc.
Te lormy przejściowe wskazują lra <iużą zdclnośc pLzy-
sLosowawczą komórki clo rtclwych waIrtnkólv, jakic
polvstai}, W na5[ępst.,ł,ie pil:,ces,-l rlrttŹliczcqo.
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krwi ze szczególnynr uwzględnieniem problerrru limfo-
cyta. II Zjazd Anat. i Anat. Pat. 195i, Krakórł,,3. Nie-
berle u, Cohrs: Lehrbrrch der Spezlellen Pathologi-
schen Anatomie der Haustiere, 1949 r. 4. Jastrzęb-
sk i Dominik: Obraz zmian anatomo-patologicznych
w gruźlicy naturalnej i doświadczalnej u koni (manu-
skrypt 1952 r.) 5.'Żuliński T.: Diagnostyka sekcyjna
chorób zwierząt gospodarskich, 1953 I,

Obraz patologicznych zmian gruźliczych w śledzionie
konia.

Gruze}ki glrrźticze otoczo[e ioTebką łączno-tkankową

wS jółśrodkowy układ elementóW komórkowych i włókienek
łączDo-tkankowyclr w gruze}ku gruźliczym konia.
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o8ni§ko martwicy w obrębie giuzełka grużIicz,ego

KomóIka olbrz}Tnia W 8ruz€łku grwżIiazym

WŁADYSŁAW JANOWSKI

AKTUALNE PRZYCZYNY ZATRUĆ
ZWIERZĄT

z Katedry Farmakologii Wydz. Wet WsR wrocław
Kierownik: Prol dr ADAM §ZlvABoWIcz

Praktyka weŁeryllaryjna, jak i. zootechniczna no[uie
rv ostatnich czasaclr stosunk,o,wo dośc częste przypadki
zatruć zwierząt gospodarskich, kończące się nierzadko
zeiściem śmiertelnym albo mniej lub więcej przewlek-
łym procesem chorobo.vym, naruszającym dzielność
użytkową, przez co lbniża się opłacalność podstawowej
gałęzi naszych qospodar-stw tj. wytwórczości zwierzęcej.

W obecnej dobie w okresie wysunięcia na plan pierw-
szy wzllcstu tej wytw-órczości (tezy do II Zjazdu PZPR)
należałoby przemyśleć przyczyny zatrtLć, aby znaleźć
oclpowiednie środki d:l ich usunięcia, czy choćby
znacznego ograniczerria. Te względy skłoniły mnie do
opracowania i ujęcia w pewien schemat etiologii zatruć
zwierząt, oparty na badaniacłr provładzonych w ostat-
nich \ilku 1atach przez Zakład Tlclksykologii Katedry
Farmakologii Wydz. WeŁ. WSR we Wrocławiu.

podzielic ogólnie na egzo-
. endogenne, jak np. na tle
ii czy też pasożytniczym nie
ologii i dlategci nie zostaną

onlowrone.
Plzyczyny egzogenne tzn. przyczyny leżące poza

obrębem organizmu zwielzęcego możemy podzie]ić na
2 grupy wg następującego schematu:
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Przyczyny zattttć egzogennych
a) zatrucia umyślne

1. usypianie zwietząt
2. zatlucie zbrodnicze

b) zatrucia przypadkowe
1, zatr. ]ekarskie
2. ,, przemysłowe
3, ,, pleparatami używ.u}ylni do tępienia szkod-

ników
4. ,, roślinne
5. ,, paszowe
6. ,, na tle ukąszeń
7, ,, różne

Zatrucia umyślne dzielą się na dwie podgrupy, mia-
no-wicje: 1. zatrucia, celem bezbolesneqo zgładzania
z\|ł,erząt (tzw, usypianie zwierząt) i 2, zatrucia zbrod-
nrcze.

Pierwsze z nicłr rrie wymagają wyjaśnień, natomiast
drrrgie warto jest omówic: Przyczyn ich szukac należy
w najniższych instynktach człqwieka (zbrodniarza),
pr:rgnącego zemścic się z jakichkolwiek względów na
właścicielu daneqo zwierzęcia lub rrszczuplic jego stan
posiadatria. Powstają łvięc głównie lra tle spraw oso-
bistych, czasem jednak nożna spotkać się ze zolgani-
Zow-aną akcją s_,botażu. Może wreszcie odgryw.rĆ tu
pewną łoIę chęc zysku, Patrząc na splawę zatluc zblod-
niczych przez pfyzmat materiałów zebranych w naszy]n
zakładzie w okresie ostatnich kilku lat trzeba stwier-
dzić, że ogromna ich większość to złośliwe zatrucia -że tak powiem ,,po sąsiedzku" - 

ptactwa i to prze-
ważnie kur, rzadziej świń, bydła i koni. ,,Patentowaną"
w tym wypadku trutką okazuje się w większości
wypadków pszenica do zwalczania drobnych gryzoni,
Ziarna takiej pszenicy (względni,e innych zbóż) są zwyk-
le zaprawiane fosforkiem cynku, przybierając wówczas
kolor szaro-czarny. Podkreślenia godnym objawem wy-
stępującym u kur zatrutych fosforkiem cynku jest
bardzo charakterystyczny, a trudny droi określenia za-
pach treści wola (metaliczny).

Działanie trutek zaprawionych fosforkiem cynku jest
szybkie i pewne, Efekt 

- 
strata dla Kraju conajmniej

kilka tysięcy kur rocznie, Straty te prawdopodobnie są
znacznie wyższe, nie wszystkie bowietrr wypadki docho-
dzą do naszej wiadl:lrności.

Przykłady zoiEanizo,ń/anej akcji sabotażu trudno przy-
toczyć, bolvien stwierclzenie charakteru lub pobudek
takich wypadków nle należy do toksykologa, czy leka-
rza, l,ecz do władz śledczych. Niemniej jedrrak takie
wypadki, jak strucie koni klc,nkurencyjtlego przedsię-
biorstwa plzewozowego, złośIiwe trucie zwierząt, celem
poderwania opinii stajennego, czy też kierownlka gosp.
itp, zdaIzają się nierzadko. Raz nawet zarrotowaliśmy
strucie 2 ]<orri plzez saneq|o właściciela celem uzyska-
nia premii ubezpieczeniowej.

Nie będę dłlżej zatrzymywał się przy tej grupie za-
trtrc, bowiem jest ona stosunkorvo nie tak obszelna,
.i plzystąpię do omówienia grupy drugiej, bardzlo bogatej
i różnorodnej w swej treści, którą okreśIiłem uprzednio,
jako grupę zatruć przypadkowych. W grupie tej wyróż-
niłem 7 podglup, z których każda etiologicznie stanowi
sama dla siebie loikreśloną CałoŚC.

pierwsza z nich to zatrucia lekarskie. zatrucia te to
wypadki, do których przyczynił się bezpośrednio tela-
peuta (lekarz, sanitariusz, właśc. zwierzęcia itp.), Nie
znaczy to jednak bynajmniej, by wszystkie takie zatru-
cia były społvodowane wyłącznie tylko wadliwym czy
błędnym Ieczeniem, pomyłką wybolu leku, Iub jego
przedawkowaniem, częśc ich blclwiem jest wytrikiem
uczulenia organizmów na pewne środki, tak że dawka
która normalnie rrie powinna rvyrvołać zal"rrrcia (dos;s
theiapeutica) może spowodować przykre d]a pacjenta
skutki, Sprawy takie nie zdarzają się -- na szczęście -często, lecz o takich możiiwościach należy zawsze pa-
miętać, a przy stolsowaniu specjalnie środków silnie
działającyclr nie należy zapominac o uwzględnieniu -waqi, gatunku, Iasy, wieku, płci, konstytucji i kondycji
zrvierzęcia. Poza tym zatlucia rrp. pruez zlizywarrie przez
zwierzęta nieodpowiednio zabezpieczone, nałożon.!,ch na
nie w ce]ach leczniczych maści, mazideł, czy nawet


